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Z, KRAKOWA DNIA 23 MARCA 1814 Roku WE SRODĘ. 


2 Wiednia d, 14 Marc. 
Urzę towe doniestenia. 

Wę W łoszech nie zaszły zadne waż- 
ne odmiacy w ttanowiskach woysk; głow 
ba nejrzriacielska siła itoi ieszcze zaw- 
sze zasłoaiona twierdzami, w okolicach 
Wolta, i trzyma mofłowe swoje szańce nad 
Mincio i pod Bergoforte na prawym brze- 
gu Po rzeki osadzone. 

Naprzeciwko korzy finego bardzo tego 
fanowiska Ioi głowna siła naszego woye 
ska, które mimo oderwania wielu korpu- 
sow dla opasania twierdz, utrzymuie iesz- 
cie zawsze szaniec mofłowy pod Valeggio 
na prawym brzegu Mincio, i tym sposobem 
zapewniony ma przechod za tęrzekę, sko- 
rG okoliczmości dozwolą mu działać zno- 
wy w tey okolicy zaczepnie. 

Na lewem skrzydle Jenerał Nugent 
pofąpił nad Nura, odparł nieprzyiaciela 
aż pod mury Placencyi i zgubił mu 7 do 
800 ludzi. Świetna ta potyczka podała 
Jenerałowj Nugeat sposobność przekonania 
się © prawdziwey sile nieprzyjaciela i ie- 
go do obrońy przygotowaniach. Siłę nie- 
przysacielską znalazł znacznie zmoczioną 


nowemi popisowemi, którzy do zwreco 
nych z Hiszpanii pułkow wcielonemi zo* 
Rali, co skłoniło go do zajęcia nad Taro 
ftaaowiska i z niespracowaną swoią czyn« 
nożcią tentowania d. 24 Lutego poniżey 
przeprawy za Po. Przedsięwzięcie to 8u- 
pełnie mu się powiodło; oddział woyska 
pod wodzą Podpułkownika Mesko prze- 
prówił się pod Sacco za tę rzekę, a Kapie 
tan d' Aspre uderzył niespodziewanie ha 
Casal maggiore, gdzie nieprzyiacielski Pod- 
pułkownik Frangipany z całą osadą poy- 
many zolłał, Mieysce to wżyte będzie na 
zapewnienie przez założenie mofiłowego 
szańcu bezpieczney przeprawy za rzekę 
Po. Jenerał Nugent miał przy tem przed- 
sięwzięciu kompaniią marynarzow Nęapo- 
litańnskich i kilka oddziałow woysk Nea 
politabskich, których dobre usługi chwali, 
Na ofłatnim końcu prawego skrzydła 
utrzymwie Jenerał Stanisavlevich zaięte 
fianowisko pod Storo, uważaiąc uyścia 
z dolipy Trompia 1 napafiuiąc z tyłu nic- 
przy.aciala. s 
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daley swoie działania w nayściżleyszem 
porozumieniu z innemi zprzymierzonemi 
woyskami; zachodzi ufławieznie głowney 
pieprzyiacielskiey sile z obu bokow i od- 
piera ią coraz daley nazad, przeź co zbli- 
Żaią się coraz bardziey wielkie wypadki, 
iakich z połączonych poruszeń oczekiwać 
należy. 

Feldm. porucznik Bianchi popiera 
czynnie swoie działania nad Saoną. Po- 
dług iego don esienia doszły iego woyska 
d. 3 Marca do Beaune, gdy d. 27 Lutego 
jeszcze Jenerał Scheither zaiął był Cnalons 
nad Saoną, i spodziewać się należy, iż 
zgromadzaiące się w południowey Hrancyi 
woyska dla nagłego naszego pofiepu nie 
potiafią ukończyć swoiego ur ąadzenia. 

2 Londynu d. 19 Lutego. 

Pisma nasze zawieraią liil 

Don Józefa Luyondo da Amkassado: 
ra N. Króla W. Brytanii w Hiszpa 
nii. 

Rejencya panfiwa rozkazała mi u. 
dzielic JW. Panu wszyfito, co zaszło od 
przybycia Xcia St. Carlos do Madrytu aż 
do iego odiazdu. JW. Panie znaydziesz w 
tem udzieleniu niewatpliwy dowod otwar:. 
tości, ziaką rząd wtey sprawie i w o- 
świadczeniu, które dał Xc u St. Carlos, po- 
Aapił.  Znaydziesz w nim widocznieyszy 
ieszcze dowod rzetelności, z iaky rząd 
trzyma się przyiętych zasad, nie daiąc 
się powabnem oświadczeniom uwieść, 
bez zapewnienia się pierwey o pomocy i 
pośrednictwie gabinetu W.Brytanii i tych, 
którzy należąc do terażnieyszey woyny, 
za Świętą i słuszną sprawę, takiemi sa- 
memi zasadami i honorem są ożywionemi, 
Xże St. Carlos przybył d. 4 b. m. do Aran- 
juez , zapowiedział się u Rejeacyi i oddał 


iey lif od Króla Hiszpanii Ferdysande 
VII. z Valancey pod. d. 8 Października 
1813. W spomniawszy J. K. Mość wtym 
liscie o dobrem swoim zdrowiu, iako też 
swoich braci i fryiow znayduiącyckh się 
przy nim, Infantow Don Carlos i Doa 
Antonio; oświadczywszy, iż uwiadomio* 
ny ief i kontent z ofiar, które narod dla 
drogiey Jego csoby uczyn'ł, z waleczney i 
miezmienney wytrwałości wiernych swo» 
ich poddanych , z ciągłego wspierania W. 
Brytanii, 2 podziwienia goduych dzieł 
Lorda Wellingtona i odważnych Jenera- 
łew Hiszpańskich; oznaymuie J. K. Mość, 
iż niespodziewanie ad Cesarza Napoleona, 
przez iepo posła, Hrabiego Laforefi, wee 
zwany zolłał do zawarcia traktatu pokoiu 
na podftawach uwolnien:a osoby J. R. Mci, 
zachowania całości i niepodległości krae 
iow Hiszpańskich, bez żadnego uwłoczą- 
cego powadze, sławie i interessowi naro- 
du Hiszpańskiego warunku. J. K. Mość ue 
poważnił Xcia St. Carlos do układania się 
z pełnomocnikiem Cesarza Napoleona; a 
gdy traktat umow ony i z w rty zofał, 
poseła go Rejemcyi do zatwierdzenia. Re- 
jencya zał bez ząchwiania się, bez w dae 
wania się w tłumaczenie, bez zalłanowie- 
nia się nad artykułami tego traktatu, słu- 
chaiąc iedynie wyraku fanow pod d. 1 
Stycznia 1811, mocą którego niewolao ieft 
w chodzić wżadne układy, zawierać u- 
mow, a nawet rozeymu, poki J.K. Mość 
zupełney nie odzyska wolności; pamięta: 
iąc nadto na traktat z W. Brytaniią, któ. 
rego ieden artykuł opiewa, iż z Francyą 
bez zezwolenia W, Brytanii nie może bydź 
pokoy zawarty; zamiaf dania odpowie- 
dzi Xciu Śt. Carlos, przestała na oddaniu 
litu do J. K. Mci, w którym doniosła e 
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powyłszym wyroku i przełożyła niepodo- 
bieniwo zatwierdzenia traktatu tego ga- 
tuaku, który uważany bydź może za za- 
Gea. Lubo rzecz ta tym sposobem ukońe 
czona zofłała , poczytała iednak Rejencya 
za swoją powinność donieść o niey gabi- 
netom swoich zprzymierzyncow, dla da- 
Dia ım dowodu rzetelnych Swoich uczu- 
ciow.  Ninieysze udzielenie raczysz JW. 
Panie Xciu Rejeutowi przesłać. Rejeucya 
uwaza tylko w tym kroku Napoleona sroe 


w iakiecy znaydule 


motuą kouieczność, 
się do ofiarowania pokoiu, który zprze- 
ciwia się wszyllkim tak dumnie da= 
wniey wyrzeczonei i utrzymywanem za- 
sadom. Rejencya sądzi się bydz Obowią- 
zana do prowadzenia daley woyny zDnaye 
więks<em natężeniem; pochlebia sobie o- 
Giągaą€ szczęsliwe wypadki, 1 smuine po- 
łozenie trancy! potirzega w propozycyach 
1 krokach; ktore zprzeciwialą Się \Z0aney 
duwmie iey Zwierzcnnika,  Kejeucya po- 
ehlebia sobie nakoniec, iż W, brytamia 
podobnemiż ożywiona uczuciami, przeko- 
na się o potrzebie prowadzenia woyny z 
dotych:zasowemi ażeby 
Zwierzchuika śrancyi przywieść do nie- 
możności przerywania kiedyś spokoyności 
Europy, która ow ty!u lat była ofiarą nie- 
nasyconey iego dumy. Bóg piechay ma 
w opiece JW. Pana. — W Królewskim pa- 
łacau Madryce d<io Stycznia 1814. 
(Pod.) Jdcej Luyondo. 
— D, z2. — 

Xże Rejent tak bardzo przed kilku 
dniami zachorował, iz musiano kilka ra- 
zy do krwi puszczenia przyltąpić, 
duż ma się leniey. 

W czoray rozeszła się tu pogłoską o 
Śmierci Napoleona. Papiery rządowe po. 


natęzeniami , 


Lecz 
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skoczyły zaraz od 27 do 32 za flo; ale 
gdy ogodzinie 2giey po południu dowie- 
dziano się, iż rząd nie odebrał otem ża- 
dney wiadomości, przekonano się, iż to 
był wymysł spekuluiących papierami, któ» 
re zaraz do dawney wrociły ceny. 

Minilferyalne pisma tuteysze zapew- 
niaią, iż rapport Barona St, Aignan za- 
wiera bardzo wiele fałszow , i ze Lorda 
Calilercagh posłano dla tego na laty ląd, 
aby wszelkie nieporozumienia uprzątnął i 
rzeczy do prawdziwego Maau doprowa: 
dził. 


2 Madrytu d. 4 Lutego. 

Na wczorayszym taynem posiedzeniu 
tanow odczytany zoliał naliępuiący wy: 
rok: 

Stany ożywione życzeniem dania w 
teraznieyszem kiytecznem położeniu Eu. 
ropy publicznego i uroczyliego dowodu 
swey nieodmienney wytrwałości przeciw 
nieprzyiaciełowi, swey wierności ku zprzye 
mierzeńcom, swoiego zaufania i przychyl- 
aości do waleczhego narodu; Oraz zai. 
Szczenia wszelkich sideł i zasadzek, które 
Napoleon w terażniecyszym swoim kłopa- 
cie mogtby zatławić , dla uzyskania w 
Hiszpanii aowego wpływu, nadwerężenia 
naszych fosunkow zprzyiacielskiemi Mo. 
carftwami i wzniecić wewnętrzną niezgo- 
dę pomiędzy szlachetnym narodem Hisz- 
pańskim; połączyty się dla obrony praw 
swoich ! prawego swoiego Króla Ferdy» 
nanda VII. i pollanowiły co naftępnie: 

1) Stosownie do wyroku jeneralaych 
fanow pod d. 1 Stycznia 1811 nie będzie 
Król za wolaego uważany , ani nie będzie 
mu czynione postuszenftwo, poki w naro- 
dowym ziaźżdzie przepisaney 173 artyku 
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łem konfytucyi przysięgi nie wykona. 

2) Jak tylko Jenerałowie w nagrani- 
cznych prowincyach odbiorą w adomość 
o zbliżaniu się J. K. Mci, maią zaraz uwia- 
domić otem rząd,rownie iak oorszaku, i 
obcych lub narodowych woyskach, które 
towarzyszą J.K. Mci, i t.d. 


3) Za przybyciem J. K. Mci na grani- 


cę, ma mu zaraz bydź podana kopiia ni- 
nieysiego wyroku. 

4j Zadna siła zbroyna nie ma bydź z 
Królem wgranice w puszczona. 

5) Jeżeli ta złożona ieft z Hiszpanow, 
tedy ma imbydź dama wszelka pomoc, dia 
mlżenia ich losu, iako jeńcow. 

6) Jenerał, który przyymie Króla, 
doda mu (tosowny do Królewskiey powa- 
gi oddział swoiego woyska. 

7) Zaden cudzoziemiec nie może, cho 
ciażby iako służący, Królowi do Hiszpa- 
„mił towarzyszyć. 

8) Zaden Hiszpan, który od Napo- 
łeena lub od iego brata Józefa posiadał 
urząd, płacę lub order, lub też wyszedł z 
woyskiem Francuzkiem, nie moze Królo- 
asi towarzyszyć. 


p) Rejencya oznaczy drogę, Która 


Król ma iechać, aby mu na caiey dro-. 


dze pddawany był hołd uszanowania. 

10) Prezez Rejencyi iet npoważnio- 
ny do powitania Króla przy wieździe do 
Hiszpanii i towarzyszyć mu będzie. 

11) Tenże poda J. K. Mci kopiią kon. 
fiy tucy!. 

12) Jak tylko J, K. Mość do ftolicy 
przy będzie, wykona natychmiafń poa yższą 
przysięgę. 

13) Po wykonaniu przysięgi odpro- 
wadzi go 30 członkow ziazdu narodowe- 
go do pałacu, gdzie Rejencya odda J.K. 


Mci rządy i uwiadomi o tem fany , aby to 
w protokoł zapisały. 

14) Tegoż dnia wydadzą fany wy. 
rok, oznaymuiąc narodowi otey czynno. 
ści, 1 ze Król po wykonaniu przysięgi o. 
siadł konftytucyynie na tronie. 


Z Paryża d. 1a Lutego. 

( Z Dasznnika Frankfortskiego. ) 

Monitor pod d. 20 Stycznia ogłosił 
pisma naliępuiące: 

„Nota Hr. Metternicha odpowiednia na noe 
tę Xia Bassano napisaną w Dreznie 

d. 16 »ierpnia. 

K Fradze d. 18 Sierpnia 1813. 

» Nizey podpisany Minier Stanu i 
spraw zagranicznych odebrał wczoray u- 
rzędowa notę Xcia Bassano z dnia 16 Siere 
pma, Nie teraz to dopiero wybuchnęła 
woyna między Aultryą i Francyą, ani ga- 
bipet Aultryachi sądzi się bydź obowiąza: 
nym do odpowiedzenia na niezastużone 
wyrzuty , iakie nota Ńcia Bassano sawie- 
ra. Maiąc Auftrya po sobie powszechną 
o,iniią, czeka spokoynie wyreku Europy 
i potomności. Gdy propozycya N. Cesa- 
tza Francuzow podaie ieszcze promyk pae 
dziei, że przyydzie do powszechnego po» 
koin, Cesarz Jmć osadził korzy lać z tego ; 
a przeto, rozkazał nizey podj isanemu ne 
wiadomić gabinety Rossyyski i Fruski o 
chęci otwarcia kongressu, któryby przez 
ciąg woyvy zaiął się sposobami ziednania 
powszechnego pokoiu. NN. Cesarz Ale- 
xander i Król Pruski tchnący temiż same- 
mi uczuciami, iak Nayiaśnieyszy ichzprzy» 
mierzeniec, upoważnili niżey podpisanego 
do oświadczenia Xciu Bassano, iz nie mo» 
gac ofiatecznie wyrzec względem punktu, 
który zdaie się zarowno wszy sich jintg- 


( 
ressówać , bez zniesienia się e: zin- 
nemi zprzymierzeńcami, przeto trzy dwo- 
ry uwiadomią ich niezwłocznie o propo- 
zycy: ze firony Francyi, Na tę propczy 
cyą ma niey podpisany rozkaz przesłać 
gabinetowi Francuzkiemu w iak naykrot- 
szym czasie odpowiedź wszyfikich dwo- 
„row zprzymierzonych. A teraz ma za- 
szczyt ponowić Xciu Bassano zapewnienie 
wysokiego szacunku swego dla niego. 

(Pod. ;y Hr. M'tterntch. 

Zdanie sprawy przez Ba-ona Št. Aignan. 

» Dnia z6 Pażdziernika, doznawszy 
wprzod przez dwa dni obeyścia się zemną 
iako jeniec woienny w W eymarze, gdzie 
były główne kwatery Cesarzow Aufiryac 
kiego i Rossyyskiego , rozkazano mi wyie- 
chać vazaiutrz z kolumną jeńcow przezna: 
czonych do Czech. Dotad mie widziałem 
siç z nikim, anim żad.ego przełożenia nie 
uczynił sądząc, iż znaczenie moie byłe sa- 
mo zśiebie dofiatecznem przełożeniem, i 
Żem wprzod iuż oświadczyt się przeciw do- 
znanemu obeyściu się zemną. Lecz w ta- 
kowych okelicznościach osądziłem za rzecz 
konieczną napisać do Xcia Schw arzenber- 
ga i do hrabiego Metternicha z wyfiawie« 
niem iq nieprzyzw citego obeyścia się ze- 
mną. Xże Schwarzenberg przystał natych- 
miafń do mnie Hrabiego Parr, Adjutantą 
swociego, zprzeproszeniem za dopuszczcny 
się wzgłędem mnie błąd, i prosząc, abym 
przybył do niego lub do Hr. Metternicha, 
Udałem się zaraz do drugiego. Hrabia 
Meternich, ed którego tylko co Xiąże 
Schwarzenberg wyszedł, przyiał mnie u. 
pizeymie Kilka słow wyrzekł względem 
fanu moiego ,z którego podiął się mnie wy. 
dobyć n owiąc, iż miło muiefi , tę mi przy. 
mługę uczynić i wyburzyć przytęm, iaki 
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Cesarz Aufiryacki powziął szacunek dla 
X cia Wincencyi.Mowił mi potem o kongres: 
sie , lubom niczego nie wyrzekł, coby dało 
powod do mowienia w tey mierze, ” Szcze- 
rze żądaliśmy pokoiu, rzekł on, żądamy 
go ieszcze, i zawrzemy go zapewne. Nale- 
ży tylko przyftąpić do rzeczy szcaerze, i 
bez wykretow. Koalicya trwać będzie w 
związku. Uboczne sposoby , iakichby Ce- 
sarz dla pozyskania pokoiu mógł użyć, nie 
mogą sięjuż udać. Niechay lirony oświad- 
czą się szczerze , a poFoy fłanie.,„, Po ta: 
kiey rozmowie powiedział mi Hr. Metter- 
nich, żebym poiechał do Tóplitz, dokad 
zgłosi się wkrotce do mnie, i że za po- 
wrotefh moim spodziewa się maie oglądać, 
W yiechałem d. 27 Października do TOplitz, 
pizybyłera tam d. 30 a d. 2 Liftop. odebra- 
łem lift od Hr. Metiernicha, w skutku któ: 
rego wyiechałem d. 3 Lifłop. do głowney 
kwatery Cesarza Auftryackiego. będącey 
w Frankforcie, gdzie d. 8 fianąłem. Uda. 
łem się tegoż dnia do Hr. Metternicha. 
Mowił mi zaraz o pofiępach woysk zprzy- 
mierzonych, e rewolucyi w całych Niem- 
czech i o potrzebie zawarcia pokoiu, Po- 
wiedział mi, iż nim się Cesarz Franciszek 
oświadczył, zprzymierzeni powitali go Ce- 
sarzem Niemieckim; że nie przyiął tego 
czczego tytułu i że tym sposobem całe 
Niemcy bardziey są za nim, aniżeli daw- 
niey; że pragnie, aby Cesarz Napoleon 
był przekonanym, iż iak naywiększa spo- 
koyność i umiarkowanie kieruią radami 
zprzymierzonych dworow ; że się nie roz- 
łączą, chcąc czynność i moc swoią zacho- 
wać; że tem są potężnieyszemi, im są u- 
mmiarkowańszemi; Że nikt pie czyn: zama. 
chu przeciw dysafiyi Napolecna; że An- 
gliia więcey ma teraz umiarkowania, niż 


( 
kto sądzi; że nigdy nie była IE, 
szą chwila do układania się z nią, iak te- 
raz; że gdyby Cesarz Napoleon pragaał 
rzeczywiście gruntownego pokoiu, oszczę- 
dziłby rodzajowi ludzkiemu wiele klęsk, 
a Fraacyi wielkich niebezpieczeńftw przez 
nieodkładanie uktadow o pokoy; że zprzy- 
mierzeni gotowi porozumieć się z gabine- 
tem Francuzkim; że myślą ich ief, aby 
pokoy potozył słuszne granice potędze An- 
glii, a Fraucyi nadał wolność na morzach, 
którey domagać się ma wraż z ionemi 
Mocarlftwami Kuropeyskiemi słuszne pra- 
wo; że Angliia gotowa uczynic to dia Hol. 
laodyi,iako niepodległego kraiu, czegoby, 
iako dla prowiocyi Francuzkiey, nie uczy: 
nita; ze to, co Cesarz Napoleon zlecił Pa- 
pu Merfeldt, aby iinieniem iego oświad- 
czył, dało powod do tych słow, o któ- 
rych przesłanie mię prosił, żądaiąc, abym 
ie tylko dokładuie i bez naymnieyśzey od- 
miany wynurzył; że Cesarz Napoleea nie 
chce poiąć, aby mogła bydź między Mo- 
carliitwami Europeyskiemi rownowaga; że 
ta nietylko ie podobną do uskutecznienia, 
ale nawet potrzebną; iż podawano w Drez- 
nie, aby wziąść na wynagrodzenia kraie, 
których iuż Cesarz nie posiada, takie, iak 
iet Xięlitwo Warszawskie; że takowe wy- 
nagrodzenia mogłyby bydź w ninieyszych 
ekoliczaościach danemi. — D, 9 zaprosił 
mię do siebie Hr. Metternich na godzinę 
9tą wieczorem.  Powrocił on od Cesarza 
Auftryackiego i oddał mi lift iego do Ce- 
sarzowey. Powiedział mi, że przybędzie 
do niego Hr. Nesselrode, i że pospołu z 
nim da mi zlecenie do Cesarza. Prosił 
mię, abym oświadczył Xięciu (Wincencyi, 
że maią dla niego też same uczucia sra- 
cunku , iakie wielki iego charakter zawsze 
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wzbudzał. — Niebawnie wszedł Hr. Nesseh 
rode, który powtorzył w krotkości, co mi 
Hr. Metteraich względem zlecenia, o które- 
go podięcie się mię prosił, iuż powiedział, 
dodawszy, że Hrabiego Hardenberga moż- 
na uważać, iakoby za obecnego i przy. 
ehylaiącego się do tego, co się powie. Poe 
czem Hr. Meiternich wyaurzył myśli zprzy- 
mierzonych Monarchow. Po wystuchaniu 
Hrabiego odpowiedziałem , że gdy mi te- 
raz wypada tylko słuchać, a nic nie moe 
wić, pozolłaie mi zatem donieść Cesarzo» 
wi memu co do słowa całą tę mowę; abym 
zaś wierme ią doniosł, ządaiem wypisać 
ią sobie i dać im ia do przeczytania. Gdy 
Hr. Nesssirode żądat, żebym to zaraz ue 
Czynił, zaprowadził mię Hr. Metternich 
do osobnego gabineciku, gdziem ułożył 
przyłączony tu poniżey wypis stow Hrab, 
Metteroicha, poczem do nich wrociłem. 
Hr. Metternich rzekł: ” Oto widzisz W Pan 
Lorda Aberdeen Posła Angielskiego; my» 
śli i chęci nasze są ieduakowe, a przeto 
możemy daley mowić w iego obecności, ,, 
"Przyltąpiłem potem do przeczytania , cong 
napisał, Gdym przyszedł do artykułu ty« 
czącego się Amglii, zdawało się iakoby go 
Lord Aberdeen hie debrze zrozumiał, Ode 
czytałem go; poczem Lord uczynił uwa- 
gę, że wyrazy: Wolność Bandlu i prawa 
żeglugi są zaogolne.  Odpowiedziałem, 
iż tom napisał, co mi Hr. Metternich zle: 
cit powiedzieć. Rzekł Hr. Metternich , iż 
te wyrazy mogłyby zaie zatrudnić rzecz, 
o kiórey gowa, i że należałoby innych 
natomialt uzyć wyrazow. Wziął więc pio« 
ro i napisał, ze Aogliia uczyni chocby oay* 
większe oliary dla trwałego pokoiu, grun- 
tuiącego się na tych zasadach (iakie dawe 
niey połażoao). Uczynitem uwagę, że te 
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wyrazy rownież są zaogolse iak pierwsze. 
Zgodził się na to Lord Aberdeen i oświad» 
czył, że lepicyby napisane przezemnie 
przywrocić ; że powtarza zapewnienie, iż 
Angliia gotowa byteż naywiększe ofiary 
uczynić; ze wiele posiada i hoynie zwro- 
ci. Gdy resztę pisma mego uznano za 
zgodne z tem, com słyszał, rormawialiś- 
my potem o potocznych rzeczach. W tem 
wszedł Xze Schwarzenberg, któremu wszy- 
fiko, co zaszła, powiorzono. Hr. Nessel. 
rode, który wyszedł był od nas na chwi- 
lę, powrocił i zlecił mi imieniem Cesarza 
Alexandra, abym oświadczył Xciu Wio: 
ceacyi, że opiniia tega Monarchy o dobrey 
wierze i charałterze Xcia iel niezmierna, 
i że wkrotce ułożyłyby się rzeczy, gdyby 
iemu poruczone były układy. Miałem 
wyiechać nazaiutrz d, 10 Liftopada rano; 
lecz Xże Schwarzenberg kazał mię prosić, 
zebym wfirzymał wyiazd do wieczora , bo 
nie miał czasu napisać do Xcia Neufsza- 
telskicgo. Wieczorem przysłał do mnie 
Xże Schwarzenberg Hrabiego Vagua Adju- 
tanta swego, który mi lit oddał i do przee 
dsich czat odprowadził. 
( Podp. ) St. Aignan. 


Wypis ofuśadczenia uflnego Hr. Met- 
łzenicha Raronowi vł. Aignan w Frankforcie 
d. 9 Lifłopada r. p które on zapisał, i pod- 
dg? się zawieść Cesarzowi Napoleo nowi. 

» Hr. Metternich powiedział mi, iż 
okoliczność, która mię do głowney kwa- 
tery sprowadziła, może się (lać użytecz- 
»ą, przez podięcie się z moiey (trony za- 
wiezienia Cesarzowi odpowiedzi na propo- 
zycye , które przez Hrabiego Merfeldta po- 
dał. A przeto Hrabiowie Metternich i Nes- 
| selrode prosili mię, abym doniosł J. C. K, 


283 


wma | TW W" 


X 


Mości. 

» IŻ zprzymierzone Mocarfiwa połą: 
czyły się nierozerwanym wezłem, który 
moc ich fianowi, a którego nigdy nie 
zerwą. 

» Iż wzaiemne ich zobowiązanie się 
skłoniło ie do polianowienia niezawarcia 
innego pokoiu, tylko powszechnego. 

” [ż podczas Kongressu w Pradze mo- 
żna było myśleć o pokoiu ladowym tyl- 
ko, ponieważ okoliczności nie dały czasu 
do porozumienia się względem układania 
się inaczey; lecz gdy potem wszyfikie my- 
šli Mocarfiw i Anglii dały się poznać, na: 
daremną byłoby rzeczą myśleć czy to o 
zawieszeniu broni, czy też o układach, nie 
maiących powszechnego pokciu za nay- 
pierwszą zasadę , 

» Ji zprzymierzone Mocarfiwa ied- 
nomyślnie zgadzaią się co do potęgi i 
przewagi , które Francya mieć powinna w 
swoiey całości, i zamykaiąc się w natu- 
ralnych granicach swoich, iakiemi są Ren, 
Pirence i Alpy; 

» Iż zasada niepodległości Niemiec 
ieff warunkiem sine qua non, a zatem, Że 
Franeya powinna się zrzec nie tylko wpły- 
wu , iaki każde wielkie Mocarllwo miewa 
do słabszego, lecz wszelkiego gatunku 
zwierzchnictwa nad Niemcami; Że sam 
Cesarz Jmć podał za prawidło, aby ko. 
niecznie słabsze kraie przegradzały wiel- 
kie; 

» Iż od firony Pireneow, niepodleg- 
łość Hiszpanii i przywrocenie tam dawney 
dynafyi ie także warunkiem sime qua 
Mor. 

» I we Włoszech powinna Aufirya 
mieć granicę , o któreyby była mowa przy 
układach; że w Piemoncie ieft kilka liniy, 
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o którychby pomowić można rownie, iak 
i o Włoszech, byleby iednak, iak Niemcy, 
rzą iziły się w sposobie niezależacym od 
Fraacyi, ani od żadnego przewazaiącego 
Mocarltwa; 

* [ż rownież Hollandya byłaby przed- 
miotem układow, trzymaiąc się zawsze 
zasady , że powinna bydź niepodległą. 

» iè Anglia gotowa uczynić choćby 
naywiększe ofiary dla ziednania pokoiu 
podług tych zasad, gotowa uznac wolność 
handlu i żeglugi, do ządaaia którey Fran- 
cya ma prawo; 

” Iż gdyby N. Cesarz Francuzow 
przyfał na te zasady powszechnego po- 
koiu, możnaby iakie naydogodnieysze mia» 
Ro na prawym brzegu Renu ogłosić za 
Deutralne, dosądby się zaraz ziechał: peł- 
nomocnicy wszyltkich Mocariw woinią- 
cych, ale nie potrzeba, aby układy waizy- 
mały bieg działań i wypadkow woien- 
nych. ,, 


( Podp.) St. Aignan, 


— D. 23 — 
( Z Gazety Be lińskiey. ) 

N. Cesarzowa Rejentka miała dziś 
mioiferyalną radę. 

Korpus, który Fontainebleau osadził, 
składał się z Aufiryakow , którzy bardzo 
dobrze się sprawowali. Pałac Cesarski 
szczególnicy był SzaRowany. 

Ponieważ Król Neapolitański wydał 
Francyi woynę, przeto wszyscy Francuzi 
cywilnego i woyskoweza tłanu odwołane- 
mi są z rozkazu Cesarza z służby Neapo- 
litańskiey. 

Wszvfkie wsie około Paryża zapeł- 
Bione są Woyskien. 


Monitor zawiera doniesienie o rzeko- 


mem zwycięztwie d. ı7 Lutego pnd Nan= 
gis nad Jenerałem Hrabią Wittgenfteip, i 
pod Villeneuve - le - Comte nad Jenerałem 
Hrabią Wrede, tudzież o potyczce d. zg 
pod Montereau z Królewiczem Wiriemher- 
skim.  Jenerałowie Hrabiowie Valmy, 
Treilhard, Gerard i Chateau są chwa'eni; 
Jenerał Lheritier i Xże Beiluny ( Marszał. 
Wiktor) nag mani; pierwszy ponieważ z 
dywizyą dragonow nie dosyc szybko i 
skutecznie przeciw Bawarskiemu woysku 
działał, a drugi punieważ zapoźno do Mon- 
tereau przybył. Jenerał Montbrun, któ» 
ry w 1800 ludzi bronić miał Moretu i las- 
ku pod Hoatainebleau , cofn.ł się bez po», 
tykania do Essone, zoltai w 
zawieszony. 


słuzbie 


Z Lausanny d. 29 Lutego. 
( 2 Gazety Berlińskiwy. ) 

Pod Chambery zayśdź miała d. 16 b. 
m. potyczka, po którey Francuzi Chambe- 
ry osadzili. C, K. Auttryackı venerat Zech- 
meifer powrocił do Genewy. D. 19 sły- 
chać było od okolicy Cnambery mocne Z 
dział firzelanie, poczem miatto to dołłać 
się znowu miato w ręce Aufiryakow. Sare 
dyński Jenerał Hr. Sonnaz ugiarł d. 15 b. 
m. wgłowney swoiey kwaterze Chambe- 
ry. Jenerał Hrabia Bubna oczekuie od idą- 
cego przez Szafhuzę odwodowego Auftry- 
ackiego woyska 20,000 ludzi w posiiku. 
10,000 woyska przes/ło także przez Kon- 
ftancyą i Turgau. W Lyonie zdaie się nie: 
przyiściel poty tylko trzymać, poki wię: 
ksza siła nie pokaże się pod tem miafiem. 
Aufiryacy dezwalaią nawet ziamtąd to- 
warcm wychodzić. Osadzenie Grenoblu 
przez Aufiryakow nie potwierdziło się. 
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Z Wiednia d. 16 Marca. 

Z głowney kwatery Feldmarszałka 
Kcia Schwarzenberga pod d. 5 Marca na- 
deseło tu nafiępuiące urzędowe doniesie- 
pie: 

Dnia wczorayszego uszykował nie- 
przyiaciel głowną swoią silę za odnogą 
Sekwany pod la Vacherie i oczękiwał w 
korzyfinem tem fianowisku attaku. Nad- 
zwyczay ztrudzonego w dniach poprzedza: 
dących woyska niepodobna było przed go 
dzing 8 z rana uszykować. Gdy kalum” 
ny do attaku poformowane zolła'y, poftą- 
piono przeciw nieprzyiacielskiemu  ftano. 
wiszu, który przyiął aasze woyska po. 
iężnym ogniem z dział i ręczney broni. 
Mimo tego lednak rozwiagły się nasze ko- 
lumny w naywiększym porządku, poczem 
przemagaiący nasz ogień działowy uciszył 
mieprzyiacielski, i massy iego chwiać się 
zaczęiy. W tey samey chwili przysłał 
nieprzyiaciel posłańca e prożbą o osaczę- 
dzenie miafia, które w 8 godzinach przy. 
Ytetał opuścić. Ażeby taś nie wypusz- 
eza korzyści, które nam ten dzień obie- 
cjwał, odrzucono probozycyą i zaczęto 


znowu potężnie do nieprzyjaciela frzelac 
Nie wytrzymał długo naszego ognia, i po- 
słał powtornego posłańca z zapewnieniem, 
iż qatychmiafł uftąpi z miafa. 

Nieprzyiacie| cofał się śpieszno; po- 
fiępowano tuż za nim, i Troyes osadzone 
zoltało. Wąwoz pod Troyes , który moc- 
no zatarosowany był, wfrzymał cokol- 
wiek pofięp woysk naszych.  Wodz na- 
czeiny był zatem przymuszony nadeszłey 
w tey właśnie chwili jażdzie kazać udeo 
rzyć na zasłaniaiącego w rowuinach Mal- 
maison drogi do Traiuel i Nogent nieprzye 
iąciela.  Zofłał on odparty i my osadzi- 
liśmy z wmiergchem wzgorek pod Grez, 
Noc i gruba mgłą nie dozwoliły daley nie- 
przyiaciela ścigać. s 

Trzeci i 4ty korpus osadziły icszcae 
d. 4 w wieczor wzgorek pod Mongveux i 
posunęły fraż przednią aż do St. Lichault 
bez natrafienia na nieprzyiaciela. Piąty 
korpus woyska osadził Troyes, a óty po- 
zolłat pod Traipel na drodze do Nogent. 

Nieprzyjaciel zofawił 900 ciężko ra- 
nionych w Troyes, a przeszło 3000 leki O 
ranionych z rozprawy pod Bar nad Aube 
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miano, podług wytwsnia micsrkańcow, 
* tył woyska odesłać. 

Dotąd przyprowadzone . 10 dział i 
przeszło 3000 jeńcęw. i 

Hetman Platow donosi pod d; 4 rano 
ź Arcis ,iż dnia tego wszedł do Segaūne i 
5aa jazdy do Montmirai! wysłał. Prze- 
piega on mocnemi kolumnami iekkiey jat- 
dy okolice między Sekwaną i Marną, tak 
dla utrzymania związku między głownem 
i póinocnem woyskiem, iakọ też dla uwa- 
żania nieprzyiaciela w wszy fikich iego ázia. 
łaniach. Donosi daley, że Ceęarz Napo. 
leon przybył d. 28 Lutego o godzinie 2giey 
po południu do Arcis, © 4tey udał się do 
Sezanne, 4 zazajntrź do Laferte pod Joy: 
arte. 

OZ aS 

Podług nadeszłych zgłowney kwdte- 
ry wóyske we Włoszech doniesień, Jene. 
rā? Hrabia Nugent, fosownie do odebra- 
nego od naczeleego Wodzd tozkazu, aže- 
by się przeciw przemagaiącey sile nie- 
przyiacietskicy hiewyfawiał, |poczycił 
rozporządzenia do opuszczenia d. z Marca 
niepadobnego do uirzytnania nad Taro fla- 
nowiśka i zaięcia iqnego nad Sechia. Nim 
jedaak to poruszenie; uskniećzniohe i wys 
ałane ku Apeninowi i Gwaftali oddziały 
kciąguione bydź mogły, wyfląpił ułeprzy- 
jaciel z zdacźnić prżetńagaiącą siłą od 
Gwaftali naprzod i d. 2 Marcś ieszcąć u- 
derzył tak natarczywie na Jenerała Nu- 
gent pod Parmą, iż niepodobna było upie 
knąc rozprawy; przez mądre rozporządże- 
niš i niewztuszoną waleczność wszyfikich 
wóysk, był iednak nieprzyiaciel od dal- 
szego wtargnienia przeź cały dzień wftty- 
mywany, ad. 3 Marca cofoął się Jeńtraż 
Nugeąt, fłosownig do dawnićyszego 10m 
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kasu- wydriądku do Modeny, pod eras 
którego cofania uderzył ieszcze nieprz) ia. 
ciel na tyna tfirak pod Jenerałem Stare 
hemberg, od którego aż do Reggio adpar. 
ty zolłań. 

Wszyftkie woyska z zaszczytem na- 
szego oręża, Walczyły zzwykłą swoią odu 
wagą i wielką zadały nisprzyjacielowi 
klęskę, Jsuerał Hrabia Nugent ubolewa, 
iż niektóre z wysłanych naprzod uaszyci 
oddziałow nie dosały do Parmy i zapew: 
ne przez poltępuiącego qaprzod nieprzyiacice 
ła na tymże goebciacu 6derznięte i poyma. 
ne zoftąty. 

Z Bruxelli d. 3 Marca, 

Gdy nieprzyiacielskie woyska z An. 
twerpii, Ofłendy, Lill i innych twierdg 
Gzęfie wycieczki czynią, przez które Gan 
dwa była zagrażeńa, zoaiące zatem w pae 
szem mieście woyska wysłane zofłały ð. 
i b.m, dfa zasfonienia tego miafia, 

D.r zrobiła znowu gsada z Aptwer- 
pi mocną wycieczkę i pozabierała wiele 
bydła i Żywności z okolic; przy odporae 
poniosła iednak znaczną fratę w ludziach, 
osobliwie pracz zbiegowftwo. 

O zdarzeniach pod Abtwerpiią i w 
Antwerpii mamy naltępuiące doniesienia: 

D. 2 Lutego przeznaczony na dowod» 
cę Jenerał Carnot wśliznął się bramą Flan.. 
dryyską iako chłop przebrany do Antwek. 
pii, i odebrane od Cesarza infrukcye sam 
przyniosł. 1 W mieście zdayduie się ze 
wstyfikiem 10,000 Osady, jw Btórą wcho+ 
daą 250 jazdy gwerdyi |Cesarskicy, paye 
więcey dragonii i Bo ułańow, s których 
iednak w wycieczce d. 25 Lutego 16 ncie-. 
kło. Naybardziey brakuie tam artylerzy, 
Row , i ztego powodu Jenerał Carnot wy. 
brał gitco, popisowych z piechoty i każe 
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felt teg” służby. uczyć. Wycieczki, które 
dotąd osada czzuiła, kosztowały ia zą 
każda razą wiele ludzi, dla czego też Rar 
ły się teraz rzadszemi.  Zołn.ęrze maią 
ma ó miesięcy żywność, ale mieszkańcy 
an! na dea.,  Oblegaiące woysko zprzy- 
mierzonych wynosi tylko 15,000 ludzi, a 
chcąc tę twiendzę skutecznie obledz, po- 
sczebaby 40,030 ludzi, 
4 Leodywwd. 7 Marca. 

Mamy szczęście posiadać w murach 
naszych Królewicza Imć Szwedzkiego. |1). 
a7 Lutego wiecaorem w iechał kenno do 
gasrego miala, i założył tu głowną swo- 
ią kwaterę.  Częlto wzywa de fiołu swo- 
iego tak cywilse , jako i woyskowe oso- 
by, tudzież firaz honorową miafa nasze- 
go, która u niego siuzbę czyni. 

Prayiechat tu Jenerał Thielemann z 
swoim orszakiem. Stoi tu kilka Szwedz- 
kich i Saskich pntkow , tudzież czarne 
huzary Pruskie z trupiemi głowkami. O- 
czekuią tu więcey woyska dla opasania 
Mafirychiu. Officerowie bardze są grze- 
agni. 

Rozmaite Wicdomośel. 

Hrabia Artezyi (brat Ludwika XVIII) 
opuścił d. zojiLntego Bazylsią i poiechał 
do Francyi. W Vesoul miał powitany 
bydź, padług gazety Frankfortskiey, ra- 
dosnemi okrzykami lndu: ” Niech żyie 
Dasz Król!,, 

D. ıp Lutego Król Ferdysand Hisz- 
paóski przyjechał z swoiego więzienia do 
Paryża i udał się stamtąd do Madrytu. 
TEONE e METESETWET TT - M ENER 

Dma 21 i gg Marca 1814. 
Cras ebo rożnego gałanku no Tergu w 


Brażowiu sprzadowanych, 
de 2. ` „Ze 4. 
Zt. gr. Zà. ge, Zèno. Zł. gr. 
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Rzepaku 17 — 26 — 234 — —— 
Uwiadomiam Szanowną Pufiiczność , 
Że pracą i nakładem moim wyszło « pod 
prassy Drukarni Akademickićy dzieło pod 
tytułem: * Zródła Śpakoynoics Deszy , k 
re człowiek w swym własnym umyśla z 
dwie, przez P. Voigt ( byłego Profess. | 
łozofii i Pedagogii w $.G.K. a dziś Bibli. 
otekarza w Lyceum Ołomunieckićm ) w ię- 
zyku oiemieckim napisane; aprzezemdię DĄ 
ięzyk poiski przełozone, potrzebnemi (pas 
der wažżuemi} przypisami i uwagami O (1a 
iowę prawie pomnożone. Dzięło to ztę- 
żone iet z ffdósowney przedmowy, . ui 
z zmiu oddziałów: iwszy o Cnacie, zgi © 
Prawdzie, 3ci o Królefiwie Boga, 4ty o Nie- 
fmsertelności, sty o Uczuciu Picinpiei, óty 
o Uczucię Wytszoíci, 7my p Rozirząsam 
Natury, Przy koncu dzięta dołączony iets 
zbiór niemieckich wyrazów filozoficznych 1 
prawniczych spoig jgh lub w peynég 
znaczeniu używanych. j 
ar A Paaie Oddaię ci 
dzieło w 'przedmiocie tym, nad któren czło- 
wieczeńfiwo nić więcty interessować nię 
może. Każdy gruntownie myślący warto é 
iego pcenić potrafi. Kto z źródeł w njém 
wskazanych roskosz prawdziwą i Biewzru-. 
szoną czerpać zechce, znaydzie ią Diszą- 
wodbie , chociażby mu nawet wiele z tege 
brakowało, co niektórzy (szezęśliwością 
Dary walg. R Z 
7 Dzięłą to w Xięgarni W. Maje i u 
Mnie w każdym czasie jeft do pabycją, 
Exemplarz ieden in &vo majori złożony z4 
14 arkuszy , DA papierze hellenderekits koa 
sztuie Zł. 6 = na kleiowym Zł. 5 — na Ards 
kowym Zł. 4. — Mieszkam w Kamienicy 
W. Lignickiego przy Ulicy Szpiialney PO 
Nr. 574 na drugićm pięirte. Można takż 
do moiego mieszkania wchodzić z Ulicy 
Mloryańskićy, do tćyże saméy Kamienie 
maiącey Nr. 541. . =" 
hw: Dnia t Mita 1814 w Krakowie, 
Felsz $łatwiński. 
F.D.t, P. N. E. P. S. G. Be 
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4 
wW Xięgarni Friedleina w Krakowie 

pod Nr. 35 znavduie się: ł 
” Nouvelle Carte des Postes de I Alle- 
magne ou des pays Situćs au centre de 
JEurope limiiće par les Villes de Paris, 
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Canstantinopie, Nanles &c. avec dee: Sub 
p'ément jusqu”a Petersbourg, Moseou, Ma- 
drit, & Stokholm, Nouvellement drelsće 
par A. P. H. Nordmann Vienne 1813... ra 
fl. zo en grand quatres Wenilles. ,, 


Londres, Hambourg, WUanzig, Odessa. 


DONIESIENIA. 

,. Podpisany Stycharz poleca się Prześwietney Publiczności. z pięknem rżnięcieme 
pieczęti wszelkiego gatunku, tak kancelaryynych, iako herbownych i zcyiremt, na 
mosiądzu, miedzi, zelazie i Hali. Potrzebuiący takowey roboty przekonać się może 
o iey piękności z wz row w iego mieszkaniu w ulicy Wiśluey pod Nrem 274 na pier- 
wszym piętrze pod Nr. 41. W Krakowie. 

Chryftyan Beneke. X 
Zmocy zlecenia Wysokiego Trybunatu Cywilnego i. Inftancyi Dep. Krakowskie 
go dma 17 Lifnpada 1813 roku do liczby 2121 wydabe„o, p i Z czyni wig» 
domo, iż dom pod Nrem 95 w Nowym mieście Korczynie w dący , do sukcessorow 
Siarozakonnego Szlamy Zale należący, złotych polskich tysiąc Uwieście przez w aztu- 
ce biegtych oszacowany , dnia 21 Marca b.r. w terminie p PE- ph An w Nowym 
snieście ńorczysie w domu aktowym sprzedany <ofianie. dgio chęć kupna maiący 
punkta sprz. darzy oznaymione mieć będą. W Su picy d. 8 Marca 184. 
Szymon trzedpełski, Nit. P. Stop. s 

„ „, Komornik Trybunału Deptow Krakowskicgo i Radomskiego uw adomia Publica 
Dośc, iż w mieście Pinczowie w Pow. Szydłowskim Dep. Krakowskim, w domu Nro 
377 w Rynku, d. 29 m. ır. b. o godzinie gtey z rana, naftą i publiczna licytacya, piaę" 
Szto 800 garcy wodsi okow ty , za monetę srebrną grubą pruską. Chęć kupo inaiący 
zaopatrzeni w Vadium 300 złp. raczą się w rzeczonym termin:i€ 1 w wy mien.oneSk 
mieyscu zgromadzić. — W Krakowie d, 17 Marca 1814. 

- Jan konty Fachirsety , homarnik T. H. D. K-t R- 
Niżey podpisany do pnbliczney podaie wiadomości, t4 w skutek Rezsłucyi Wys 
Tryb. Cyw. 1, Inti. Dep. Krak. pod dniem 20 Września r. z. do L. 1614 zapadłey, ru 
ehomości po megdy Ur. Maryannie z Łąckich Malczewakicy w Bełeowie zmarey pom 
kofiare, iakə t : suknie białogłowskie, nieco cyny, miedzi, szkłą, sprzętow tcu cwych 
i parę chomoat, przez publiczną licytacyą w Szkaibmierzu {poa L. gı w rycvu miafia 
pod dniem 30 Mar a r. b. 1814 za gotowe srebrne pieniądze więcey daiącemuj o godzi- 
MIE gtey Z rana ï 3ciey po pułudniu sprzedawane będą. 
Antoni Szałowiece; N, pi P. $. 


Niżey podpisany Pisarz Aktowy Deptu Krak. w Krakowie w domu Nr. 44 prz 
alicy Grodzkie, kancellaryą swoją utrzymuiący, minieyszym dn publiczney podie 
wiadomości. iż z mocy reeolucyi Wys. Trybunału Cyw. I Inf. Deptu Krak. dnia a% 
Stycznia r.b, do L, 12 zapadłey, dom pod Nr. 85 ad Każmierzu przy Krakowie Ro- 
ący po $. p, Sebaftyanie Rugoickiewiczu pczołłały, a na małoletnich potymże spadły, 

ia 4 Maia r.b. w-kancellaryi Notaryusza iako ne terminie (fanowczym ogod. 9 Zra- 
ma więcey daiącemu za gotowe pieniądze sprzedany i nowemu nabywcy przysądzony 
aodanie; maiący chęć takowego nabyc a winien bẹdrie wadium 238 zt.pol. iako ro 
szężĆ stebrną kurant monetą sze unku przed rotoczzęciem się hcytacyi złożyć; za 
a e Bach w kazdym Czasie w kancellaryi Notaryusza niłev podisanego wiado- 
mesc dęliatęczną powziąść będzie można. Dan w úrakow'e d. so Marca 1814. 


zt „ dadracy Bossowiez, Pisarz Aktowy Dep. krak 
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